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Sosnowiec, 22 października. 


Sroda '19 października 
będzie dniem  historycz- 
nym. W tym bowiem: dniu 
rada ambasadorów w. Pa- 
ryżu rozstrzygnęła osta- 
tecznie los tej męczeńskiej, 
prastarej ziernicy polskiej. 


Rozstrzygnięcie to jest 
zwycięstwem międzynaro- 
dowego kapitalizmu nad 
ideą samostanowienia na- 
rodów. Pozostawiając zna- 
czny odłam polaków pod 
jarzmem niemieckim, nie 
zadawałając żadnej z zain- 
teresowanych stron, w zu- 
pełności nosi ono w sobie 
zarodek bałkanizacji środ- 
kowej Europy i będzie w 
dalszym ciągu podstawą 
do przygotowania rewanżu, 


Protestując uroczyście 
przeciwko  krzywdzącemu 
xas wyrokowi (nie zapo- 
minajmy, że rada najwyż- 
sza w myśl wniosków 
Clemenceau projektowała 
pierwotnie oddanie Polsce 
całego: G. Sląska!), przyj- 
mujemy jednakże lojalnie 
dokonane rozstrzygnięcie, 
dając tym dowód istotne- 
go zamiłowania pokoju. i 
wierzymy niezłomnie, że 
prędzej czy później patrjo- 
tyzm pozostałych przy Niem 
czech polaków  górnoślą- 
skich przekona Europę o 
konieczności rewizji obec- 
nego wyroku. Depesze wczo- 
rajsze doniosły, iż rada 
ambasadorów ` uzależniła 
objęcie przez Polskę i Niem- 
cy przyznanych im obwo- 
dów od mającego się za- 
wrzeć między tymi pań- 
stwami porozumienia go- 
spodarczego. W następ- 
stwie tego należy liczyć się 
z faktem, iż wkroczenie 
wojsk polskich na przyzna- 
ne nam części G. Sląska 
może nastąpić dopiero za 
jakie 4 — 5 tygodni, gdyż 
niemcy będą się starali 
wszelkimi siłami przewle- 
kać rokowania gospodar- 
cze. 


Rokowania te mają się 
odbywać w Genewie, pod 
przewodnictwem p. Adora, 
b. prezydenta Dozwajcarji. 
Rząd polski zawiadomił o- 
negdaj oficjalnie Anglię, iż 
wyrok rady ambasadorów 
przyjmuje lojalnie i wytęży 
wszystkie siły, aby dojść 


do porozumienia z Niem- 
cami: ni 
Jak wiemy z depesz, 


rząd niemiecki nie złożył 
dotychczas podobnego 
oświadczenia; gra 
on na zwłokę i woli „świę- 
te oburzenie". Jednakże 
pogląd urzędowych sfer 
angielskich, iż sprawa gór- 
nośląska jest już ostatecz- 
nie zdecydowana, a wszel- 
kie wysiłki którejkolwie 
z zainteresowanych stron 
w kierunku zmiany tej de- 
cyzji wpłyną jedynie na 
korzystniejsze traktowanie 
strony lojalnie przyjmują” 
cej wyrok, pozwala przy- 
puszczać, iż Niemcy zrozu- 
mieją bezcelowość swego 
oporu i dojdą z nami do 
porozumienia. 


Leży to w interesie obu 
stron. 

Musimy więc SARA się 
w cierpliwość. Punkt cięż- 
kości przenosi się obecnie 
znowu do Genewy. 

Tymczasem na terenie 
górnośląskim tajne organi- 


"zacje niemieckie stoją z 


bronią u nogi, a polska 
ludność narażona jest na 
ciągłe napaści i prowoka- 
cje. 

Nie wątpimy że rząd 
polski w umowie z niem- 
cami zażąda pełnych gwa- 
rancji dla bezpieczeństwa 
i wolnego rozwoju- naro- 
dowego polskiej ludności 
pozostałej przy Niemczech. 


j. w. 


Pow. raciborski woła 0 pom. 


Przedstawiciele 22 gmin w 
powiecie Raciborskim na pra- 
wym brzegu Odry ogłosili o- 
świadczenie z powodu wiado- 
mości, że oni, tak jak ich bra- 
cia z lewego brzegu mają być 
oddani pod jarzmo niemieckie, 

My spokój zachowamy—gło- 
si odezwa — lecz jednocześnie, 
jako pokrzywdzeni w naszych 
prawach, uroczyście przed Bo: 
giem Wszechmogącym i wszy- 
stkimi ludami ziemi oświadcza- 
my, że nigdy nie wyrzek- 
niemy się myśli przynale- 
żenia do Polski. 


Niemcy koncentrują wojska. 


W Olawie, Brzegu i Namy- 
słowie koncentruiją się wojska 
niemieckie w znacznej liczbie. 
Stwierdzono, że przez Olawę 
w ciągu jednego dnia przeszło 
38 samochodów ciężarowych i 
64 osobowych z rynsztunkiem 
wojennym i amunicją 

Pozatym w całej zachodniej 
części terenu plebiscytowego 
selbstschutz i orgesch przygo* 
towuje się do akcji. W Racibo- 
rzu zgromadzono 6 pociągów 
pancernych, które czekają tyl- 
ko na hasło do wymarszu. W 
ciągu całej nocy ub. selbst- 
schutz ostrzeliwał przez Odrę 
wsie polskie, położone na pra: 
wym brzegu rzeki 


Rząd polski mu pokrycie na 
wydatki górmośląskie. 
Min Michalski oświzdczył, iż 

rząd polski zapewnione ma z 

zewnątrz- środki ra pokrycie 

wydatków, związanych z obiję 
ciem Górnego Sląska. Wobec 
tego nadzieje spekulacji na 
podniesienie kursu marki nie- 
mieckiej wydają się być płonne. 


Niezależni socjaliści 
za porozumieniem. 


Niezależna „Freiheit“ poświę- 


ca obszerny wstępny artykuł . 


sprawie gospodarczych stosun= 
ków polsko niemieckich w zwią- 
zku z Górnym Sląskiem. „Frei- 
heit“ oświadcza się za natych- 
miastowym nawiązaniem pol- 
sko-niemieckich rokowań za- 
równo w sprawach ogólnych, 
jak i specjalnie Górnego Slą- 
ska dotyczących gospodarczych 
stosunków. 


Rronika polityczna. 


(Z pism i dzienników wczo*- 


rajszych). 


— Rada ligi uarodów, pa 
wysłuchaniu opinji podkomisji 
do spraw żeglugi powietrznej, 
zadecydowała, że Gdańsk mc- 
że fabrykować materiały i przy- 
rządy, służące żegludze po- 

' Rar 


wietrznej, o ile niema ona cha. 


rakteru wojskowego. 


-— Na wczorajszym posiedze- 
niu sejmu gdańskiego interpe- 
łowali posłowie polscy w spra- 
wie licznych wypadków pobi- 
cia i szykanowania polaków, 
oraz w sprawie podania, wy- 
stosowanego do papieża o 
przyłączenie Gdańska do dje- 
cezji warmińskiej wbrew woli 
większości. 


— Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych wysłał ostrą notę prote- 
stującą przeciwko zaborczości 
rządu japońskiego. 


— Senat amerykański odrzu- 


cił 7! głosami przeciwko 7 
wniosek senatora Reeda, uzna- 


jący Stany Zjednoczone za 
wolne od wszelkich zobowią- 
zań, wynikających z traktatu 
wersalskiego. i 

— Senat ratyfikował trakta- 
ty pokojowe z Niemcami, Wę 
grami i Austrją z zastrzeżeniem, 
że Stany Zjednoczone nie we- 
zmą udziału w pracach wszel. 
kich komisji sojuszniczych, a 
zwłaszcza w komisji odszkodo- 
wań bez uprzedniego upoważ 
nienia senatu. 

— Armja turecka posuwa się 
na całym froncie. Sztab gene- 
ralny armji greckiej przeniósł 
się do Smyrny. 


kiedy sie remi - gad ien? 


Czy można walczyć z paskarstwem. 


Rzeczą jest dowiedzioną, że 
wszelka zwyżka cen jest dzie- 
łem w pierwszym rzędzie po 
średników i detalistów. 

Ci panowie zawsze pierwsi 
„dowiadują się" ze żródeł „naj- 
pewniejszycn“, że surowiec 
zdrożeje i że fabrykanci i hur- 
townicy „mają“ podnieść ce- 
ny, wobec czego w ciągu jed- 
nego dnia, a czasami w ciągu 
kilku godzin tylko, podnoszą 
ceny o 100 procentów. Gdy 
się im zwraca uwagę, że hur- 


townicy dopiero zamierzają 
podnieść ceny i tylko o 25 
proc., a oni już łupią z nds 


podwójnie, to usłyszy się od- 
powiedź, że jeszcze nic pew- 
nego niema, wobec czego mu- 
szą się zabezpieczyć na wszel- 
ki wypadek. 

. Przypatrzmy się teraz, co się 
dzieje, gdy ceny spadają. W 
tym wypadku detalista i po- 
- średnik nie opiera się nigdy na 
pogłoskach. Prasie, piszącej o 
spadku cen nie wierzy zasad- 
niczo. Ze ktoś tam gdzieś ku- 
pił taniej, to naszego detalistę 
lub pośrednika nie obchodzi. 
On musi mieć czarne na bia- 
łym, musi mieć zawiadomienie 
lub rachunek fabryki lub hur- 
townika, że ceny spadły, a 
wówczas dopiero wyprzedaje 
drogi towar i sprowadza tań- 
szy, którego ceny są o 5 — 10 
proc. niższe od poprzednich. 

Publiczność tak się już 
przyzwyczaiła do tych matactw 
i krętactw , że płaci, ile żąda- 
ją, a wzamian za to natych- 


Sosnowiec, 22 października. 


miast zaczyna się serja żądań 
podwyższenia płacy... 

Czy to się kiedy skończy? I 
kiedy właściwie? 

Pewien inżynier, którego na- 
zwisko „Przegląd Wieczorny" 
ukrywa, odpowiedział wspoł- 
pracownikowi tegoż pisma na 
pytania powyższe tak: 
rancuz, anglik, niemiec, 
zresztą, bo ja wiem, kto wy- 
wróciłby sklepy na nich i zlin- 
czowałby  przekupniów, ten 
zbiór. pasorzytów, 
stów i paskarzy, zbogaconych na 
ludzkiej nędzy. 

Kolosalną winę w tym wzglę- 
dzie ponosi także prasa polska. 
Nie zwalcza ona należycie 
przekupniów, pośredników, nie 
piętnuje z imienia i nazwiska 
paskarzy, nie wpływa na sa- 
moobronę safanduły konsumen- 
ta, wreszcie mało czyni, aby 
zmusić czynniki rządowe do 
przedsięwzięcia radykalnej i 
bezwzględnej walki z drożyzną. 

Aby utrącić rozszalałą 
drożyznę i doprowadzić- do 
spadku cen. należy zmobilizo- 
wać wszystkie siły społeczeń- 
stwa. Jak w owe pamiętne dni 
sierpniowe ubiegłego roku, kie- 
dy to dzięki gigantycznemu 
wysiłkowi wszystkich sfer na- 
szego społeczeństwa — zwy- 
ciężyliśmy nejeżdźcę, odrzuca- 
jąc go hen daleko — tak dziś 
wszyscy winni podać sobie rę- 
ce w zgodnej walce przeciw 
rozwydrzonej drożyźżnie. Z. ca- 
ła ścisłością mogę pana za: 
pewnić, że wówczas dopiero, 


rapichró: 


kiedy rząd wespół ze  społe- 
czeństwem zastósuje radykal- 
ne, bezwzględne środki, gro- 
żące nawet wyrokami śmierci 
dla opornych — należy . ocze- 
kiwać gwałtownego spadku 
cen i unormowania się stosun- 


"ków gospodarczych. Zło wy- 


pływające z nadmiernej emi- 


sji banknotów, chaotycznej go- 
spodarki państwowej, depre- 
cjacji marki przez czynniki ze- 
wnętrzne — nie pozostaje bo- 
wiem w żadnym stosunku do 
nadmiernie rozpanoszonego 
chamstwa drożyźnianego... 


(m) 


Opładzanie kraju trwa dalej 
Wprowadzić cło wywozowe! 


Sosnowiec, 22 października. 


Jak nas informują wtajemni- 
czeni i niewtajemniczeni wy- 
wóz „legalny“ i nielegalny ar 
tykułów żywnościowych i nie- 
rogacizny przez G. Śląsk do 
Niemiec trwa w dalszym ciągu. 

Przemytnictwo rozwija się w 
Zagłębiu wspaniale i zatrudnia 
trzy razy więcej ludzi niż przed 
wojną, wartość zaś przemyca- 
nych artykułów w porównaniu z 
czasami przedwojennymi wzro- 
sła stokrotnie. 

Legalny wywóz odbywa się 
obecnie głównie przez ŚSzcza- 
kowę. dokąd przychodzą stale 
dziesiątki wagonów świń, sku- 
powanych przez sosnowieckich 
handlarzy. Widocznie, dzięki 
czujności prasy miejscowej, So- 
snowiec nie nadaje się zbytnio 
do wywozu „legalnego“. 

Przeciwko wywozowi, ale 
wywozowi rozumnemu zagra- 
nicę nadmiaru żywności niktby 
nigdy nie występował. Pamię- 


tamy przecież wszyscy czasy 
przedwojenne, gdy przez Mo- 
drzejów, szosą, przepędzano 


corocznie na G. Sląsk około 
5 miljonćów gęsi W° tym 'sa- 
mym czasie wywożono przez 
Sosnowiec po* kilkaset tuczo. 
nych sztuk nierogacizny, ajed- 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Filipa. 
22 Jutro Ignacego. 
_ | Wsch. słońca 6m 8 
sobota 


5m 26 


Zach. 


Odjazd dziennikarzy an- 
gielskich. Dziennikarze an- 
gielscy wyjechali wczoraj rano 

: Bo 


nak braku gęsi, ani wieprzo- 
winy nikt nie odczuwał. 

Dziś ilość gęsi w Rzeczypo- 
spolitej nie zmniejszyła się, nie 
zmniejszyła się też ilość świń 
i możnaby je wywozić, gdyby 
rząd chciał zrozumieć, że na 
wywożone gęsi i nierogaciznę 
trzeba nakładać cło wywozo* 
we w. takiej wysokości, aby 
niemcy nie kupowali prawie 
zadarmo, a nasi paskarze nie 
zarabiali na każdym  transpor- 
cie miljonów marek! 

Jeśli rząd zaprowadzi właści- 
we cło wywozowe, wówczas 
pp. paskarze nie będą tacy 
gorliwi w ogałacaniu kraju na- 
szego, no i — co najgłówniej- 
sza — ceny u nas będą mu- 
siały spaść, gdyż wówczas za- 
robek na wywiezionych gęsiach 
czy świniach nie będzie więk* 
szy niż na sprzedanych na 
miejscu. s 

O nałożenie ceł wywozo- 
wych dob'jamy się jednak da- 
remnie. Że wszystkiego bo- 
wiem widać, że- na wywóz 
„legalny“ wydawane są pozwo- 
lenia tylko osobom uprzywile- 
jowanym, które w ten sposób 
dorabiają się fortun. 

Cs.) 


przez Berlin do 
Na dworcu podkre- 
śfili w' rozmowach pożegnal- 
nych, że wynoszą z wycieczki 
do Polski / jaknajdodatniejsze 
wrażenia, którym me omiesz” 
kają dać$wyraz w reprezento- 
wanych przez siebie pismach. 

O posady. Poszukujemy 
2-ch posad biurowych lub 
sklepowych dla znanych nam 
osobiście byłych wojskowycn 
I] pułku piechoty. Zgłoszenia 
prosimy kierować do redakcji 
„lskry”, 


Z życia stronnictw. Zjazd 
okręgowy narodowego zjedno- 


z Poznania 
Londynu. 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
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— Mógłżebym go kupić, nie 
czytając ? 

— | eóżeś z nim zrobił? 

— Schowałem go najprzód 
do pugilaresu, a następnie do 
szufladki -na klucz zamkniętej. 
Bądź spokojną, jest on w bez- 
piecznym miejscu. 

— Ależ ty mi go oddasz ? 

— Przeciwnie, zachowam go 
u siebie. 

Amanda ponownie zadrżała, 

— Dlaczego chcesz go za- 
chować? — pytała. 

— Zwykła to manja starych 
zbieraczów... Przepadam za au- 
tografami tego rodzaju! N 

— Nie żartuj... oddaj mi ten 
papier, który dla ciebie jest 
bezpożytecznywm. 


— Przeciwnie.. przydatnym 
mi on bardzo być może... 

— Chcesz więc zrobić z nie- 
go użytek przeciw mnie? 
'— Achł cóż za myśl.. Byłże- 
bym zdolnym uczynić coś po- 
dobnego ? 

— Mówi.. jakie masz zamia- 
„ry? Jestem albowiem najmo- 

r 


` 


cniej przekonaną, że coś sobie 
uplanowałeś,.. 

— Mam zamiar prosty, pełen 
uprzejmości. Pragnę cię przy- 
kuć do siebie.. oti wszystko. 
Chowam dla ciebie uczńcia naj- 
żywszej miłości. Ty mi odpła- 
cisz wzajem przywiązaniem... 
Nauczony jednak wielokrotnym 
doświadczeniem, unie ufam w 
ogóle kobietom, zwłaszcza pię: 
knym jak ty... i młodym. Ma- 
jąc ów papier w ręku, nie bę- 
dę się obawiał zdrady z twej 
strony. Mogę spać spokojnie, 
pewien, że nazajutrz nie chy- 
bisz mi swego towarzystwa. 

-— To znaczy, że chcesz mnie 


trzymać w ścisłej zależnościa... 


— No tak... przyznaję... Lecz 
ta zależność przykrą nie będzie, 
dopóki nie będę potrzebował 
skarżyć się na ciebie. 

Amanda zrozumiała, iż nie 
było sposobu wyś,izgnięcia się 
z rąk owego pseudo-barona, 
oraz, że należało losowi stawić 
czoło odważnie, 

— Jakim sposobem jednak 
dowiedziałeś się o° tym co za- 
szło w Joigny? 

— Traf mi 
powiedziano mi 
szego starania z 
upŁewniam. 

— Tak nie starąłeś się O to, 
„jak morderca Łucji nie starał 
„się o nóż kupiony w sklepie, 


posłużył. O. to 
bez najmniej- 
mej strony, 


4 


przy ulicy Bourbon, jakim w 
nią uderzył... — odpowiedziała 
dziewczyna, patrząc śmiało w 
oczy Owidjuszowi. 

Drgnął na te słowa, opano- 
wany chęcią uduszenia mówią- 
cej, powściągnął sig jednak. 


— Niezręczne porównanie... 
— odrzekł -z przybranym spo- 
kojem — przypuśćmy jednak, 
że ów morderca Łucji popełnił 
nieroztropność, z której korzy- 
stać mogą, ażeby go poszuki- 
wać, będzie on się miał teraz 
na ostrożności i 
sób do odparcia ciosu 
mu chciano, wymierzyć. Lecz 
dosyć o tym przedmiocie. Zo- 
staniemy na przyszłość przyja- 
ciółmi.. nieprawdaż? Dobrymi, 
szczerymi przyjaciółmi, a wszy- 
stko pójdzie dobrze. Pozwolisz 
podać sobie czarną kawę? 

— Owszem... proszę o nią... 
— odpowiedziała. 

Przy kawie, rozmowa ciągnę- 
ła się dalej, magazynierka jed- 
nak pani Augusty, nie zdołała 
odzyskać wesołości. 


— Możebyś poszła do teatru? 


jakiby 


«— pytał Soliveau, gdy wycho- 


dzili z restauracji. 

— Nie.. wolę pozostać u sie- 
bie w domu, czuję się być mo- 
cno znużoną. 

.— Tym lepiej — odrzekł RE 
bo i ja uczuwam jakieś znuże- 


= 


znajdzie spo- „ 


nie, odwiozę cię i wrócę rów- 


"nież do siebie. 


— Ałe., nie powiedziałeś mi 
nigdy, gdzie mieszkasz?.. — 
pytała — niewiem twojego a- 
dresu.. - 

— Na co się tobie przydać 


„to może ? 


zzz) Gdyby mi wypadło napi- 
sać kiedyś do ciebie... 

— Nie! tego nie czyń, pro- 
SZĘ.. — odparł z pośpiechem 
Soliveau. — Jesłem żonatym, 
pragnę zachować spokój w mo- 
im domowym ognisku. Zresztą 
w obecnym położeniu ;twa nie- 
wiadomość zapewnia mi zupeł- 
ną dyskrecję w tym względzie. 

Amanda milczała, myśląc jed* 
nak w głębi: 

— Obłudniku! — gdkryję po” 
mimo wszystko to, co chcesz 
ukryć przedemną. 

Owidjusz odwiózł swą towa- 
rzyszkę do jej mieszkania, na- 
stępnie obawiając się aby nie 
był przez nią śledzonym, kazał 
się zawieść w sam Środek Pą- 
ryża, zkąd pieszo tysiącznymi 
zwroty powrócił na ulicę de 
Clichy; 

Amandę za -Przybyciem do 
domu, ogarnęło gwałtowne roz- 
drażnienie. 3 

— Tego było jeszcze potrze- 
ba... = wołała, drżąc z gniewu 
— ażeby traf Szatański. popro” 
wadził tego <złowieką qo Joi- 

; 1 GOSIĘ 


-o godzinie 


w niedzielę, 
Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 16, 
Il-ej przed połu- 
dniem. | 


Na łono kościoła kato. 
lickiego. W niedzielę, dnia 
16 b.m w parafji pogońskiej od- 
był się chrzest IBletniego rosją- 
nina Gitmana—Dytnowskiego, 

Ceremonji dokonał ks. 
dzich, który przed rozpa 
ciem aktu wygłosił u bram 
ścioła piękne wzruszające ki 
zanie. 


+ 


Konfiskata tytuniu. Poli- 
cja zawiercka zatrzymała na 
stacji [Izaaka Griina, którem: 
skonfiskowano 10 funtów tytu- 
niu (machorki). G. usiłował wy- 
wieżć tytuń, nie mając na to 
patentu ani pozwolenia. Spra 
wę skierowano do sądu pokoju 


Miły siostrzeniec. W od 
wiedziny do Stanisława Mo- 
rawskiego, Ciepła || w Sos: 


nowcu przyszedł jego. 
siostrzeniec Antoni M. Pa. 
wyjściu siostrzeńca podczas 


nieobecności domowników poi 
szkodowany M. zauważył” kra- 
dzież bielizny, garderoby i bi. 
żuterji ogólnej wartości 80 tys, 
mk. Wdzięczny siostrzeniec © 
umknął w niewiadomym kie 
runku. Odszukaniem ziodzieja 
zajęła się policja. 


Baczność! Baczność legjo 
niścil Stawcie się w niedziel 
dnia 30 go października b. r. 
godz. 3'ej popołudniu w lok 
lu polskich związków zawodo 
wych na Pogoni, gdzie odbę 
dzie się walne zebranie. 


r 
Kronika policyjna. Poli 

cja l-go komisarjatu w Sos 
nowcu pociągnęła do odpowie. 
dzialności administracyjnej : 
antisanitarny stan nieruchome 
ści właścicieli domów w S 
nowcu: fabrykanta Lamprd 

ta, zarząd kasy chorych, 
ciszka Służałka, Frymatę | 
inryb, Henryka Priwera, M 

Dolhener, Berka Pałacha, 
ryka Sapera, "Juljana Ings 
tow. sosnowieckie, Stanisł: 
Stawickieęgo, Józefa Cukie 
na, Stanisława Krajewski 
Frymetę Bajtner i Moszka 
szla Razem piętnastu oby 
wateli. 
Nasi kmiotkowie. Po 
cja będzińska aresztowała - 
ka poczciwych wieśniaków 
którzy dowiedziawszy się, 
"w Zagłębiu robotnicy otrzy 
jakieś podwyżki, zażądali zł 
U f 


Kaa 


guy I co gorsza powiódł go 
pani Delior, od której ri 
dział się o całej mojej przeszło 
ści. Kupił ten papier przeklętr 
i skrępował mnie nim. 
cel on w tym mieć m 


ry przyszedł pytąć się O . 
aa wym starym j 
mością, kupującym nóż w s 
pie przy ulicy Bourbon, 
on!.. Mordercą, który cios 8 
cji wymierzył. był onl.. Tak. 
głową bym ręczyć gotową, 
tymi wszystkimi osobistośe 
był on! Wszak mimo wewnę 
nego mego przekonania, ; 
mi dowodów. Zresztą ody 
je nawet posiadała, na «o 
one przydać mił się mogły. 
oskarżenia go? Czyli} to mogę 
uczynió? Oddając gy w ręce. 

sprawiedliwości, oddają i 

mą siebie. Przeciwnie Prz 
czące, nie potrzebuję się oba 
niczego. Milczeć więc bei 

zrobił, to mnie nie obi 
Dwa jednak szczę óły 
bym rada, a mianowicie 
on mieszka i dlącg 

Łucję zamordować? -~ 


rec 


= kopę marnej kapusty tylko 7 
"tys. mk. | 
„Hjeny 
zieniu. 
Podniebne ptaki. Wczo- 
raj nad Zagłębiem przeleciało 
kilka aeroplanów wojskowych, 
które podobno z Krakowa uda- 
ły się na G. Sląsk. 


te osadzono w wię- 


n Tępić paskarzy. Za nie- 
stosowanie się do ustanowio- 
nych cen policja dąbrowska 
pociągnęła do odpowiedzialno- 
ści rzeżników: Władysława 
Snopka, Ludwika Szczepanika 
i Kwapisiewiczową oraz pieka- 
rzy: Mendla Grajcera, Abrama 
Honigsztajna i Joska Goldblu- 
ma. 

Ponieważ sądy nasze wzięły 
się naprawdę do tępienia pas- 
karstwa, jest nadzieja, iż wkrót- 
ce strach padnie na ród dusi- 


cieli. 
Zerwanie układów. Jak 
już donosiliśmy, pomiędzy 


przedstawicielami rady zjazdu 
przemysłowców górniczych i 
delegatami związku pracowni- 
ków handlowych i przemysło- 
wych toczyły się od tygodnia 
układy w sprawie nowej pod- 
wyżki płac. 

Związek żąda 300 proc. pod- 
wyżki, przemysłowcy zaś dają 
tylko 150 proc, a ponieważ 
przemysłowcy od zapropono- 
wanych warunków nie chcą 
odstąpić, układy zerwano. 

"Zarząd związku pracowników 

ip. ma wydać w sprawie 
tej odezwęi zwołać wiec celem 
naradzenia się nad dalszą akcją. 

Mimo wszystko sądzimy, iż 
do strajku nie dojdzie i uda 
się zatarg pomyślnie załatwić. 

Kto kradnie węgiel? Wła- 
dze kolejowe ustawicznie zwra- 
cają się do policji ze skargami 

"- i prośbami o interwencję w 
sprawie ciągłych kradzieży wę- 
> gla z wagonów. 
$ Przeprowadzane dochodze- 
nia ustaliły, iż w większości 
wypadków kradzieże te popeł- 
nia służba kolejowa. 

Ostatnio np. policja dąbrow- 
ska aresztowała 
Ludwika Łakomskiego, który 
z powierzonego sobie pociągu 
kradł węgiel. 

Aresztowany na gorącym u- 
czynku usiłował przekupić po- 
licjanta wręczając mu 1500 ma- 
rek. 

Pomysłowego konduktora 
wraz z łapówką oddano w rę- 
ce sprawiedliwości. 


Bójka. Dodoszą nam o gor- 


szącym zajściu, które miało 
miejsce na kolonji Zając, pod 
Gołonogiem. 


Mianowicie żona Stanisława 
Sokoła, najbogatszego obywa- 
tela wsi, chciała siłą zabrać 
nawóz, zbierany od dłuższego 

, czasu i stanowiący własność 
lokatora Zuchowicza. 

Z tego wywiązała się bojka, 
w której wzięły udział oby- 
dwie rodziny, i w której rodzi- 
na Sokołów musiała ustąpić. 

Liczni świadkowie zajścia 
wyrażają swe oburzenia prze- 
«iw rodzinie Sokołów, która 
nietylko jest zamożną lecz i 
bardzo pobożną, a tymczasem 

' doprowadza do gorszących bó- 
. . . 
jek, dając zły przykład innym. 
= —  Pokrzywdzeni | Zuchowicze 
wnieśli skargę do sądu. 


Wiec służących. Takiego 
wiecu jeszcze nie było. W ub. 
wtórek popołudniu pod gołym 
niebem w Klimontowie odbył 
się wiec służących.  Zebrało 
się około 20 służących i zaczęł 
się burzliwy wiec. 
Uchwalono zażądać od l-go 
listopada r. b. od 3 tys. mk. 
pensji, zaś wykwalifikowane 
„do wszystkiego" po 4 tys mk. 
- miesięcznie. Delegacja służą- 
~ cych zwróciła się do zawia- 
Foygowcy kopalni o przydział ma- 
|. terjałów na kostjumy. Od 1-go 

listopada służące postanowiły 
' nosić kapelusze i rękawiczki. 
= Nie obeszło się też i bez „o- 
strych“ epitetów pod adresem 


à 
x 
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konduktora- 


pań burżujek. Z grożnemi mi- 
nami pod wieczór zbuntowane 
panny służące wiec zakończyły. 

Napad bandycki. W ub. 
niedzielę o godz. 8 wieczorem 
do mieszkania Pawła Brzezo- 
nia w domu Drekslera w Ząb- 
kowicach, na kolonji Bielowiz- 
na, weszło 2-ch zamaskowa- 
nych i uzbrojonych w rewol- 
wery. Jeden z bandytów przy- 
stawił Brzezoniowi rewolwer 
do głowy iz okrzykiem: „śmierć 
lub pieniądze"! zażądał wyda- 
nia pieniędzy. Napadnięty o- 
świadczył, że pieniędzy nie po- 
siada. Wtedy bandyci prze- 
prosili go i umknęli w kierun- 
ku niewiadomym. Jeden z ban- 
dytów był ubrany. w mundur 
wojskowy, drugi po cywilnemu. 


Echa pożaru. Podczas po- 
żaru we wsi Kręciwilk pod Za- 
wierciem w dniu 4 b. m. 1921 
r. spłonęły zabudowania go- 
spodarzy tamtejszych Józefa Je- 
dynaka i Józefa Bąbskiego o- 
raz stodoły ze zbożem. Stra- 
ty wynoszą miljon mk. Pod- 
czas śledztwa ustalono, że po- 
żar powstał od iskry z komina 
Józefa Bąbskiego. 


Z sądu. W ub. czwartek, 
sąd okręgowy w Sosnowcu: 
(przewodniczący sędzia dr. A. 
Pawełek, sędziowie W. Ka- 
czyński, E. Łuński, sekretarz 
Z. W. Majewski, oskarżał pod- 
prokurator J. Rościszewski) roz- 
patrywał następujące sprawy: 

— |cka Warszawskiego, lat 
28, z Sosnowca, oskarżonego 
o uchylenie się od służby woj- 
skowej w sierpniu 1920 r. pod- 
czas inwazji bolszewickiej. Zo- 
stał on skazany na cztery mie- 
siące więzienia, a na zasadzie 
amnestji tylko na dwa miesią- 
ce więzienia i zapłacenie }20 mk. 
opłat sądowych. 

— Mikołaja Niklasińskiego i 
Michaliny Niklasińskiej, oskar- 
żonych o kradzież nakrycia 
srebrnego w mieszkaniu Euge- 
njusza Januszkiewicza w Za- 
wierciu w sierpniu. 1917 roku. 
Sprawę odroczono. 

— Zelmy Dymitstejna, lat 31, 
z Będzina, oskarżonego o kra- 
dzież garderoby i bielizny war- 
tości 29 tys. mk. w mieszkaniu 
Herszlika Chrzanowskiego 10 
maja r. b. Został on skazany 
na 6 tyg więzienia z zalicze- 
niem aresztu śledczego i 120 
mk. opłat sądowych. 


— Mendli Rozenbergowej, lat 
30 i Johama Rozenberga, lat 40, 
z Zawiercia, oskarżonych pier- 
wszej z dwuch spraw, drugie- 
go zaś z jednej sprawy o to, 
że 26 kwietnia 1920 r. kiedy 
kontrolerzy, skarbowi Strączyń- 
ski i Flakiewicz dokonywali 
rewizji w ich sklepie szukając 
tytoniu, Rozenbergowa chowa- 
jąc tytoń po kieszeniach utrud- 
niała dokonanie rewizji, dra- 
piąc i gryząc funkcjona:juszów 
skarbowych, Rozenberg zaś za- 
gradzał przejście, a Rozenber- 
gowa wymyślała przytym, że 
dlatego czynią rewizję, że nie 
otrzymali od niej tytoniu. 

Następnie zaś, 31 maja 1920 
roku podczas dokonywania po- 
wtórnej rewizji w poszukiwa- 
niu tytoniu kontroler skarbowy 
znalazł 7 paczek z porozrywa- 
nymi banderolami, Rozenber- 
gowie znów utrudniali rewizję 
i stawiali opór. Po rozpozna- 
niu tych spraw i zbadaniu 
świadków zostałi skazani: Ro- 
zenberg łącznie na 3 miesiące 
więzienia, a na zasadzie amne- 
stji kara ta została mu daro- 
wana, Rozenbergowa zaś z o- 
bydwu spraw została skazana 
łącznie na 6 miesięcy więzie- 
nia, a na zasadzie amnestji na 
3 miesiące więzienia; oboje 
małżonkowie Rozenberg skaza- 
no na zapłacenie kosztów sà- 
dowych. 


Kradzieże. © Janowi Dryj- 
skiemu, zam. przy ul. Majowej 
Nr. 6 w Sosnowcu skrądziono: 
obrączkę złotą, kolczyki złote, 
-5 półrublówek srebrnych, 2 i 


pół marki srebrne. kawałek 
blachy złotej i kilkanaście mo- 
net srebrzych po 10 i 15 kop. 
ogólnej wartości kilkadziesiąt 
tys. mk. Podejrzana o tę kra: 
dzież służąca Leokadja B. u- 
ciekła, 

— Z mieszkania Izydora Gra- 
bowskiego przy ul. Zielonej 
Nr. 23 w Sosnowcu skradziono 
garderobę i obuwie wartości 


150 tys. mk. 


— Z mieszkania Rajzli 
Szwajcerowej przy ul. Mała- 
chowskiego Nr. Il w Sosnów- 
cu skradziono w nocy gardero- 
bę wartości 30 tys. mk. Podej- 
rzana o te kradzież służąca u- 
ciekła, wk; 

— W składzie wódek Szla- 
ma Rotnera w Będzinie przed 
kilku dniami skradziono w no- 
cy jedną skrzynię wódek war- 
tości 80 tys. mk. 

— Stefanowi Pierzak w 
Zagórzu skradziono w nocy 
garderobę i bieliznę wartości 
80 tys. mk. i gotówką 42 tys. 
mk. Złodzieje dostali się do 
mieszkania po oderwaniu drzwi. 


Z teatru. 
(Komunikat). 


Dziś, w sobotę dwa przed- 
stawienia. Popołudniu specjal- 
ne przedstawienie dla uczącej 
"się młodzieży, po cenach naj- 
niższych. 

Młodzież gremjalnie wybiera 
się na to przedstawienie, aże- 
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by godziwie spędzić czas, a 
zarazem wysłuchać przepięknej 
muzyki St. Moniuszki; polonez, 
mazur i góralski taniec uroz- 
maicą dzisiejsze popołudniowe 
przedstawienie. 

„Wróg kobiet" ukaże się na 
wieczorowym przedstawieniu 
dzisiejszym; znakomita ta i peł: 
na humoru operetka, ciesząca 
się zawsze olbrzymiem powo- 
dzeniem z p. Józefowiczem w 
roli tytułowej, p. Józefowiczo- 
wą, sympatyczną Tilli, zalotną 
wdówka p. Górecką, komicz' 
nym jej wielbicielem p. Win- 
klerem, wesołym forysiem p. 
Zakrzewskim, niedoszłym wro- 
giem kobiet p. Nawrockim, o- 
raz p. Kossakowską w rolach 
głównych. Tańce dopełnią ca- 
łości. 

Jutro, w niedzielę dwa przed: 
stawienia: popołudniu „Major 
ułanów * zawsze mile widziana 
polska operetka; wieczorem e- 
gzotyczna „Róża Stambułu" z 
p. Godlewską w roli tytułowej 
i oryginalnymi tańcami, które 
dopełnią całości. 

W poniedziałek 
wie“. 

We wtorek wywołująca be- 
zustanną wesołość farsa „Uhrze- 
śniak wojenny“. 


„Bohatero- 


Przedstawienia na Sląsku. 


We wtorek „Major ułanów" 
w Katowicach. 

W piątek nadchodzący w Kró- 
lewskiej Hucie „Halka“. 


Hersz Jedwnb lży Polske, 


Ciekawa sprawa sądowa. 


Sosnowiec, 22 października. 


We czwartėk ubiegły sąd 
okręgowy w Sosnowcu roz- 
patrywał charakterystycz- 
ną sprawę. 

Hersz Jedwab, ilat 30, 
mieszkaniec Łodzi w dniu 
1 kwietnia r. b. przyjechał 
do Będzina z żydowską 
trupą, gdzie w teatrze „Cor- 


so“ wystawił sztukę ży- 
dowską p. t. „Proszę się 
wynosić“. 

Sztuka ta wystawiona 


była tendencyjnie, aby siać 
nienawiść pomiędzzy lud- 
nością polską a żydowską. 

Podczas monologowania, 
oskarżony Jedwab, wyniósł 
glinianego psa na scenę, 
a pokazując na siebie wy- 


‘powiedział: „to jestem ja“, 


wskazując zaś na gliniane- 
go psa, oświadczył, „to 
jest Polska". 

Słuchacze nie posiadali się 
z radości i aż wyli z ucie- 
chy, bijąc oklaski. Nie na 
tym się jednak skończyło. 

Jedwab w dałszym cią- 
gu pokazując psa, oświad- 
czył, że piesek ten nie da- 
wno był pod batem trzech 
zaborców i wtedy był bar- 
dzo potulny i pokorny, kie- 


"dy zaś odzyskał wolność, 


to począł jego, t.j. Jedwa- 
bia.b. gryźć, tak, że dopie- 
ro musiał z Londynu spro- 
wadzić pana Morgentau któ- 
ry pieska zaspokoił. Mor- 
gentau odjechał do Lon- 
dynu, a wówczas „piesek“ 
stał się więcej jeszcze zło- 
śllwym i bardziej rozwy- 
drzonym i odtąd gryzie ze 
zdwojoną siłą. 

Oprócz tego Hersz Jed- 
wab urągał rządowi, wy- 
myślał na ustawy polskie, 
na ministrów ʻi na` sejm. 
W taki bezczelny sposób 
ów nikczemnik ośmielił się 
lżyć w polskim mieście 
wszystko, co polskie. 

Dalszy ciąg jednak był 
smutny. Policja wpakowa- 
ła Jedwabia do więzienia. 
Znalazł się jednak usłuż- 
ny hotelarz będziński pan 
Leon Borzykowski, który 
za kaucją 25 tys. mk. zwol- 
nił Jedwabnego z więzienia. 

Wczoraj Herszlik J. za- 
siadł na ławie oskarżonych. 


Z powodu, niestawienia * 


się świadka Popielnika spra- 
wa została odroczona, ma- 
my jednak nadzieję, że Je- 
dwab zostanie surowo u- 
karany. 


Rrodoe napady brndyckie, 


Policjant zabity, 3 osoby ranne. 


W -ub. czwartek około godz. 
6 ej wieczorem, na jadącego z 
Zawiercia z banku kasiera ko- 
palni „Poręba“ w pobliżu ko 
palni napadło sześciu bandy- 
tów zamaskowanych i uzbrojo* 
nych w rewolwery. Kasjera 
o spd jeden policjant. i 
jeden z robotników. 

Bandyci najpierw dali salwę 
z rewolwerów da jadących, 
kładąc trupem policjanta Fran- 


ciszka Urbańczyka. Kasjer, wo- 
żnica i robotnik zostali postrze- 
leni i nie mogli się bronić przed 
bandytami. 

Kasjer wiózł z sobą półtora 
miljona marek na wypłatę ro- 
botników. Wszystkie pienią- 
dze zostały zrabowane. Po do- 
konaniu napadu, bandyci zbiegli. 

— W ub. czwartek, około 
godz. 10 ej rano, ośmiu bandy- 
tów zamaskowanych i uzbrojo* 


ET INEA 


nych w rewolwery na szosie 
prowadzącej z Pilicy do Wol- - 
bromia obok wsi Smoleń, na- 
padło na kupców jadących 
jarmark do Wolbromia. 
Bandyci steroryzowawszy j 
dących obrabowali z pieniędzy 
wszystkich kupców w liczbie 
kilkunastu. Po dokonaniu ra- 
bunku, bandyci umknęli. Sledz- 


two w toku. +3 


4 . - ; "3 
Różne wieści, 
Ustawa małżeńska e 5 
Francji. W senacie francu- 
skim wniesiono projekt ustawy _ 
o przymusie małżeńskim, kt 
ry ma służyć do podniesien 
liczby narodzin we Francji. 
Gdyby projekt ten stał się o- 
bowiązującą ustawą, miałby on 
daleko idące skutki, a nawet 
wpłynąłby na prawo spadko- 
we. Wedle nowego projekt 
wolnoby było państwu odtą 
przyjmować wyłącznie urzędni- 
ków żonatych; kto się stara o - 
posadę rządową, musiałby się 
zobowiązać najpóźniej do 25 
roku życia wejść w związki 
małżeńskie. Urzędnicy, mają- 
cy troje lub więcej dzieci mi 
liby mieć pierwszeństwo w 
wansie, a nadto wyższe pens 
i pobory. Nieżonaci musielik 
prócz tego służyć dwa razy. 
tak długo w wojsku, jak żona” 
ci, a kto do 45 roku życia 
ożenił się, podlega służbie woa 
skowej do końca życia. 

Projekt taki wniesiono j 
raz we Francji został on n 
wet przyjęty przez senat, ale 

o wykonania go nie doszła, 


zY 


Sprawność policji am 
rykańskiej. Pewien fałsz 
pieniędzy, który już niejedn 
krotnie miał do czynienia 
władzami policyjnymi, był ni 
ddwno zūów poszukiwany, 
policja kryminalna rozesłała 
wszystkich urzędów b 
czeństwa publicznego jego 
tograije, przedstawiające, we 
amerykańskiego zwyczaju, 
cia złoczyńcy z- czterech 1 
maitych stron, z prośbą o a 
sztowanie go. 

W kilka miesięcy później 
deszło z pewnego małego p 
dniowo - amerykańskiego u 
steczca doniesienie następ 
cej treści : i 

„Otrzymaliśmy fotografje ba: 
dy fałszerzy pieniędzy i dom 
simy, że udało nam się zaga 
sztować trzech z nich i je 
śmy na tropie czwartego.* 


r i 
Ogłoszenie decyz 
górnośląskiej. 
Warszawa, 2| październi 
(Przez telef.) 

Treść pisma wystosowan 
dzisiaj przez Brianda do am 
sadora niemieckiego i ministr 
pełnomocnego polskiego w Pa 
ryżu jest następująca: 
„Mam zaszczyt zakomu 
wać Panu załączony tekst c 
cyzji, powziętej 20 październi- 
ka przez konferencję ambasa- 
dorów, działającą w imieni 
na podstawie specjal 
mandatu Anglji, Francji, W 
i Japonji, które wraz ze S 
„mi Zjednoczonymi jako g 
ne mocarstwa sprzymierzone 
i stowarzyszone podpisały trak- 
tat pokcjowy w AWersajuj? : 
które zastosowując ten traktat, 
znalazły rozwiązanie zgodne z 
życzeniem ludności, wyraź 
nem gminami w czasie plebi 
tu i uwzględnieniem poło 
geograficznego i ekonomiczne. 
go miejscowości. kie 


m. 


= Otóż powyższe mocarstwa 
'o zasięgnięciu opini rady li- 
narodów zdecydowały się 
na podział okręgu przemysło- 
wego G. Sląska. 
"W tych warunkach powzię- 
a decyzja zawiera zarządzenia, 
ająee na celu zagwarantowa- 
je w interesie ogólnym cią- 
_ głości życia ekonomicznego 
_ oraz ochronę mniejszości naro- 
dowych, rządy niemiecki i pol- 
ski powinny same jasno 
dawać sobie sprawę z tego, 
_ że mocarstwa sptzymierzone i 
_ stowarzyszone uważają, że de- 
_ cyzja ich stanowi całość i że 
_ są one stanowczo zdecydowa- 
ne przestrzegać zastosowanie 
się do poszczególnych części 
ejże całości. 
W razie gdyby zaintereso- 
wane rządy lub jeden z nich 
= odmówiły dla jakichkolwiek 
powoaów przyjęcia decyzji w 
ałości lub częściowo, lub przez 
ostępowanie swoje dowodzi- 
ły. że usiłuja stawić przeszko* 
_ dy lojalnemu jej wykonaniu, 
* rządy państw sprzymierzonych 
i stowarzyszonych uważałyby 
! interesie ogólnego pokoju za 
conieczne możliwe najszybsze 
stalenie przewidzianego ustro- 
, zastrzegając sobie prawo po- 
zięcia takich zarządzeń, jakie 
;dą uważały za niezbędne dla 
zapewnienia jaknajpomyślniej 
szego wyniku. 


: Granicu na G. Sasku. 


Po zasięgnięciu opinii 
ady ligi narodów posta- 
'nawia się: Granicę pomię- 
| dzy Niemcami a Polską w 
części G. Siąska, określo- 
nej w art. 88 traktatu po- 
tojowego, określa się na- 
pująco: 
= Linja graniczna  biedz 
będzie wzdłuż Odry, od 
iejsca, w którym rzeka 
wkracza na terytorjum 
mośląskie aż do Nebo- 
<czewy i idzie w kierunku 
północno wschodnim, po- 
zostawiając na terytorjum 
iskim gminy: Brzezie, 
obyła, Raszczyce, Ada- 
iowice, Bogucice, Lyski, 
srnina, ifomowice, Chwa- 
czyce, Dolną  Wilczą, 
rywalt, Knurów, Gierał- 
owięe, Krzyszoszowice, 
akoszowy, Kończyce, Pa- 
ów, Rudę, Orzechów, 
ropaczów, Łagiewniki, 
zaś na terenie niemie- 
im gminy: Ostróg, Mar- 
' wice, Pabice, Górki, Sto- 
, Dobrą Wieś, Pilcho' 
ce, Nieborowska Kuźnia, 
jeborowice, Szywałd, Li- 
pta Zadrzewska, Sośni- 
<a, Maciejów, Zaborze, Bi- 
skupice, Bobrek, Szom- 


= 


~ Stąd przechodzi granice mię- 
dzy Rozbarkiem, który przy- 
pada Niemcom i Brzezinami 
przypadającymi „Polsce, ` po“, 
zent przybiera kierunek pół- 
nocno zachodri, pozostawiając 
ma terytorjum niemieckim miej- 
 scowośc:: Karb, Miechowi- 
e; Stólarzowice, Górnik, 
takowice, Larysów, Lo- 
gary, Hanuszek, Nowa 
Wieś, Tworóg, Koty, Po- 
tępa, Kielcza, Zawodzki, 
 Kluder, Małe Łagiewniki, 
Skrzydłów, Gwoździany, 
Dzielna, Ciasna, Dorotki, 
pozostawiając po. stronie 
polskiej miejscowości: Szar= 
tej, Radziomków, Sucha 
Góra, Nowe i Stare Repty, 
are Tarnowice, Rybna, 
ruchowice, Nikolewska 
Druciarnia, Grusiek, Pusta 


Wydawca Wiktor Monsiorski. 


Kuźnica, Kokotek, Kośmi- 
dry, Pawonków, Szpigel- 
heft, folwark Wielkie ba- 
giewniki, Linica, Kochcice, 
Lisów. 

Na północ od tej ostatniej 
miejscowości biegnie linja gra- 
niczna dawniejszą granicą 
imperjum Niemieckiego, 
aż do tego miejsca, 
którym granica uzyskuje 
linję, ustaloną między 
Niemcami a Polską. 


Zarządzenia ekonomiczno 
gospodureze. 


Zarządzeniami ekonomiczno- 
gospodarczymi został ustalony 
między innymi system mone- 
tarny, środkiem płatniczym po- 
zostaje marka nie miecka w 
okresie nieprzekracającym 5-ciu 
lat, jest ona jedynie legalną 
monetą płatniczą na polskich 
terytorjach G. Sląska. Orze- 
czenie to może także uledz 
zmianie stosownie do-życzenia 
obydwóch zainteresowanych 
rządów. Komunikacja pocztowa 
telegraf i telefoniczna zostaje 
ustalona w markach niemiec- 
kich na przeciąg całego okre- 
su, w którym stosowany bę- 
dzie niemiecki system mone- 
tarny. 

Dla czuwania nad wykona- 
niem wszystkich zarządzeń eko- 
nomiczno-gospodarczych na b. 
terenie plebiscytowym zostaną 
utworzone: |) mieszana komi- 
sja złożona z 2-ch niemców 
2.ch polaków pochodzących .z 
Górnego Sląska oraz jednego 
przewodniczącego innej naro 
dowości. wyznaczonego przez 
radę ligi narodów, 2) trybunał 
rozjemczy, mający za zadanie 
rozstrząsać wszystkie sprawy 
natury prywatnej, jakieby mo- 
gły powstać z powodu zasto- 
sowania konwencji gospodar- 
czo-ekonomicznej, 3) ustrój kon- 
będzie omawiany 


CE 


wencyjny 


DAAE ODESSA 
Rozkład pociągów. 


Dworzec wiedeński w So- 
snowcu. 

Odchadzą : 

do Strzemieszyc 
godz.: | m. 20 w nocy, 4 m.45 
rano, 10 min. 20 rano, 2 m. 50 
po południu; 

do Ząbkowice: 12 m. 25 
po północy, 7 m. 15 wieczoreln; 

do Zawiercia: 9 m.40 
rano ; 

do Częstochowy: 6 m. 
30 rano, 2 m. 30 po południu, 
5 m. 5 wieczorem, 10 m. 40 wie- 
czorem; 

do Pictrkowa: 4 
30 rano; . 

do Warszawy: 2 m. 15 
po północy, 7 m. 45 rano, 12 
m. 20 w południe, 8 m.20 wie- 
czorem. 

Przychodzą : : 

zeStrzemieszy c: 4ra- 
no, 9 m. 25 rano, 12 m. 50 w 
południe, 9 m. 40 wieczorem; 

z Ząbkowic:. 2 m. 30 w 
nocy, 10 m. 27 wieczorem; 

z Zawiercia: 2 m.45 po 
południu; ` 

z Częstochowy: 7 m. 40 
rano, 1 m. 25 po południu, 8 m. 
50 wieczorem, 11 m.50 wieczo- 
rem; 

z Piotrkowa: 5 
rem; 

z Warszawy: 6m 50 ra- 
no, 10 m. 25 przed południem, 
6 wieczorem, 7 m. 40 wieczo- 
rem. 


o 


min. 


wieczo- 


mości głównym mocarstwom 
do dni 8 od ogłoszenia niniej- 
szej decyzji nazwiska płenipo- 
tenta którego každy z nich 
wyznaczył dla prowadzenia ro- 
kowań w warunkach wyżej 
określonych". 


Obrady rady ministrów. 


Warszawa, 21 października. 
(Przez telef.) 


Rada ministrów zajmowała 
się wczoraj sprawą ograniczeń 


fa]. 


= procz Z UroŻyzną! 3064 BACZNOŚĆ! 


Przynieście stare filcowe kapelusze do przefasonowania 


w kwestji korzystania ze środ- 
ków lokomocyjnych, zwłasz- 
cza wagonów salonowych, po“ 
ciągów specialnych 1 t. d. 

Następnie rada ministrów u- 
chwaliła projekty ministra skar- 
bu, zmierzejące do poprawy 
bytu funkcjonarjuszy państwo- 
wych. 


Giełda urzędowa. 
Warszawa, 21 pażdziernika. 
(Przez telef.). 
Dzis na giełdzie warszaw- 
skiej panowała tendencja zniż- 
kowa walut obcych, notowano: 


Dolary 4.300—4.175, 


franki 310, 
funty szterl. — 16.000, 
marki niem. — 27. 


póki czas, 


przekonacie się, że to nie legendą, tylko rzeczywistość 


FRANCUSKA PRACOWNIA KAPELUSZY 


H. Gittler i S-ka w Sosnowcu 


ul. Warszawska 16 róg Modrzejowskiej (sklep front.) 


przyjmuje do przefasonowania i farbowania kapelusze filcowe męskie, damskie, 


dziecinne i pluszowe, oraz robotę ręczną 
kuśnierstwa, równieź wydaje gustownie i 


i wszelką robotę wchodzącą w zakres 
starannie wszelką robotę, Posiadam 


wielki wybór form na sezon zimowy i wszelkie dodatki do kapeluszy. Prowadzę 


pracownię pod własnym kierownictwem. 


jako długoletni fachowiec. 


Ceny konkurencyjne o 20 proc. taniej niż gdzieindziej. 
— Dla modystek i czapników specjalny rabat. — 


FILJA w Będzinie, ulica Kołłątaja 18, magazyn mód. 


Baczność ! Długoletnia fabryka kapeluszy Baczność! 


znanej firmy „M. Bergman" m 


| przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 15 w Sosnowcu, która przefasono- | 
D jj wue i farbuje damskie, męskie i dziecinne kapelusze. | | 
o = j s Zawiadamiam wszystkich w Zagłębiu, którzy się reklamu- j|||© 
= Beli ją, że otrzymają 50,000 mk. jeżeli wykażą, że wyra- 5s Z 
Z lil biają kapelusze na maszynach tak. zw. „ilustrier" i maszynie |||—: % 
eo || a P =e > r zd x o 
ER do prasowania, jakie ja posiadam, które wyrabiają Welur t. j. —g 
=|| pół plusz: Ostrzegam Sz. Klijentelę, iż niektórzy z reklamujących |j]= © 
sa? || się „fachowców“ byli u mnie na praktyce, której nawet nie ukoń- |||-< D 
=||! czyli i dlatego też, ostrzegam, aby nie pozwolono się oszukiwać ||| = a 
ra Zill i psuć towaru, lecz udać się wprost do firmy * o 
u | SW 
żE|M. Bergman _ vómcossie 15 |>] 
= | s & ul. Modrzejowska 15 Ji" | 
= jj — w podwórzu. 


taO © o © © © © © © © © © © © ©© 00 6 
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Zakłady Graficzne Roziuńskich 


0 
g 
(dawniej Orgelbranda) 0 
WARSZAWA, Krakowskie Przedmieście 66. ń 


sprzedają różne kalendarze na rok 1922. g 
Ajenci do rozsprzedaży poszukiwani. 0 
© GW QOGGGCGCGOGGEGGVOGE 


KUŹNIE POLOWE 


„Łożyska kulkowe 


poleca 
Towarzystwo „ESPER“ 
"Będzin, ui. Kołłątaja 24, Telefon 40. 
o a BA BGAE anng 
| 2, 3 lub 4 pokoje : 


z dobrem umebiowaniem lub bez, ewentuainie 
z utrzymaniem, potrzebne natychmiast. 


Warunki przy odstępnym do omówienia. 
Zgłoszenia: 


g firmu ST, GRABIANOWSKI | Sko, Sosnowiec, ul, 3-g0 Maja 12, 
Ę dla dE AA 


nie wykluczone. 


poważnej instytucji lub 
mysłowej przyjmę na 
Oferty składać należy 


| 


Reprezentację - 


sprawy w godzinach od 9 —11 rano. 


Migacz-Szymański 


Redaktor odpowiedzialny Bronisław Knothe. 


Pośrednictwo 


-~ 
|E 
og 


Ostrowskiego. [el 
© 


firmy handlowo prze- 
Zagłębie Dąbrowskie. 
przy osobistym załatwieniu 


Í 
ARRS C RAA 


Piłsudskiego 50 II p. 


POPOWO WYOWWE 


+ 


, dent polsko niemiecki i 


o w ' ZEWN OBR tn APR 
SC NEA 


Dr. med. 


T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


Powrócił 


Doktór K. TROPPAUER 


Choroby skórne, włosów, 
weneryczne, kosmetyka 
lek„ badania mikroskop. 
Przyjmuje od 10 — 12 r. i od 
5—7 w. Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie- 
go5 parter, II wejście z Targowej. 


DEGĘEOCOSZEEŚ 
Świytkowi Emunuelowi ` 


skradziono paszport Śląski 

kwity z Banku Przemy- 

słowców na 750 tys. i 195 

tys. z Kasy Krajowej kwit 
na 2.650.000. 


COXZESKOCOCOKESEZIEIEZIE R] 


ZOSZOOEODNEBEGSUGZEAGE 
DROBNE OGŁOSZENIA. 


i 
ag 
JPAGOCGAZOONANOROGOOOCEAB 


Ls} 


Ms do sprzedania Sielce ul. ' Ka- 
liska 18 dom Dratwińskiego. 1-1 
owe leek Majer zgubił pasz- 
port niemiecki wydany w Łodzi. 
1-3 
Meek Józef zgubił odroczenie, wy- 
dane przez PKU. w Będzinie. 
1-1 
oroz duży, mało używany do sprze- 
dania, Starososnowiecka 26. 
hętkowski Henryk zgubił tymczaso- 
we zaświadczenie demobilizacji, wy- 


ortepian krótki krzyżowy da sprzeda 


niż, Sosnowiec ul. 3-go Maja 20. 
mieszk. 0. 1-2 


Rose bilansista z ukończoną Aka- 
demją Handlowa, "dobry korespon- 
stenograf po- 
szukuje posady fod zaraz. Zgłoszenia 
pisemne do Administracji „Iskry w 
Sosnowcu pod „Buchalter 1.1 
(252 do biura z ładnym charakte- 
rem pisma potrzebny zaraz. Pożą- 
dane wykształcenie 40 klasowe. Wia- 
domość Peucker Piłsudskiego Nr. 25. 


Zgłaszać się od 5—6 wieczorem. *-1 

W księgarni Marjacka 3 z powodu 
likwidacji  wysprzedaź zupełna, 

Tamże do nabycia urządzenie sklepowe. 


Uprzednie porozumienie; ulica Staszyca 
Nr. 17. ll-gie piętro lub telefonicznie 


Nr: 27. +b 


SY/awrzyniee Baron zgubił książkę z 
Kasy Chorych wydaną w Elektrow- 
ni i paszport niemiecki. 1-1 
aryn Rachla Różanna zgubiła pasz- 
port,niemiecki wydany w Sosnowcu. 
2; 


a 


Ra asy pompę do studni z całem 
urządzeniem oraz patefon z płytami 
Wiadomość „lskra™ 2-3 
Z powodu wyjazdu sprzedam zakłąd 
fryzjerski. ul. Szenowska Nr, 15. H. 
Siwek. 2.3 
om: Stanisławowi 
dziono kartę powołania wydaną fw 
PKU. w Będzinie metrykę śmierci, za- 
świadczenia wydane 


oraz 6000 mk. t2-3 


pay frontowy lokal w centrum fmia- 


Sosnowiec. 


niewykluczo- 


ne. Zgłoszenia tylko pisemne w Admi- 


nistracji „Iskry * pod „Biuro podróży. 


PORADZE ZCA 
Me! Jasny zgubił paszport 


miecki wydany w Sosnowcu. 


nn Oz ih ZAPOROŻE A 
gaina pies, szpic biały 4 miesięczny, 


Proszę odprowadzić za sowitą nagro- 


dą, ul. Wiejska Nr. 6, !l gie piętro. 


; 2-2 
Baczność! 
Wielki wybór gotowych koł 


skra- 


przez gminę Niwka - 
i + 


nie- 


1-3 e 
ODJ 


Lzukarn'a R. Monsio=s — edzin., 


Dep 
k 


